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Po roku wojny wojska dwuprzymierza | czywały. | wierzymy, że 

święcą coraz Świetniejsze tryumfy. wyjdą z niej silniejsze. 

Piotrków, 26 lipca WIE RECUEŻOWE w chwilowej, konieczno- | wiedliwość narodowa słanie sit 
Ścią nakazanej defensywie na irontach fran- | Wierzymy przedewszystkie! 

cuskim, właskień i serbskim, imiponują roz- | ska, która wyłoniła się 


(adz) W dniu dzisiejszym upływa rok | miarami i skutecznością ofensywy przeciw | zagadnienie, z tej straszl 
od dnia, w którym monarchja austro-węgier- Rosji. Olbrzymia przemoc caratu złamana, | zwycięsko i zostani : 
ską uznała za stosowne wejść na drogę woj- | armje carskie, zdziesiątkowane klęskami, coła- , potrzeb naszych i zasad, pod które podwa- 
ny, aby położyć kres ustawicznym knowa- ją się bezustannie pod naporem zwycięskich | linę dał zbrojny czyn Legionów, jako kon- 


niem Serbji, skierowańym przeciw całości | zastępów sprzymierzonych. Rosja jest już | tynuacja tych ideji, co od upadku Rzeczy- 

państwa habsburskiego. niewątpliwie pokonana, miema bowiem na- . pospolitej ż ej wi pokol 
Jak kryształ rzucony w rozczyn. chemi- dziei, aby cełe, k których ten olbrzymi wierzących i dó walki o byt narodowy go- 

czny powoduje skrystali: ż„owanie się jego w bój podjęła, zostały przez nią osiągnięte. A 0 wych zawsze Polaków. 

s 7 1 - Ji 4 a! > je = +5 w ala 

całości, tak łakt ten ujawnił w niesłychanie | Klęska Rosji to ak a: pok przegranej „ili 

prędkim czasie wszystkie antagonizmy euro- tarnie wojny: dla mod . JJ wypas 

CARTA | usatamiyc © A Jeśli w momencie, gdy główne siły dwuprzy- 

jejskie i światowe. Ą =NĘŻ baraż „ PARA u py 4% 

PSE mierza zaprzątnięte są na w rschodzie, Francja, Z di 051 do I Brygad 4 

Anglja, Włochy i Serbja nie są w stanie za- 


Wyszło na jaw, kto był promotorem 


i aratalinesa „ła b: Ś 034. j ; : ; 
PAR wig SĘ: R: kto więc A dać ciosu arimjom austro-niemieckim trudno II. 

SDT 7 4 z Sie 41- SIEW_ : śł zy : A , 
nie SDTowokowa wojiię. jawniło się ala przypuścić, by zdołały odnieść zwycięstwo, 8: lipca. 


czego to Rosja już w marcu 1914 roku roz- 
poczęła przygotowania wojenne i mobilizację, 
różnymi sposobami maskowane. Konieczną 
okazała się tedy obrona dwuprzymierza, prze- 


skoro wolne od wysiłku przeciw caratowi 

dwuprzymierze na te państwa zwróci swo- 

je wojska. A więc maszerujemy dalej w stronę, skąd od czasu 
Toteż trójporozumienie z całą zi 


do czasu głici losy j 
zk kompiotowi o) osnuwał sw oje ? sieci pracuje dyplomatycznie, by nowych wrogów I Brygsdy. | ' Rai wypada 8 
- , o ZE , z - £ 
W FObLI = 1 Akai państw ceAwainyci. prz zy Spor zyć dwupi -ZVMIETZII. Akcj a ta Ad tych: i osady Ziemi Kieleckiej pieknie za: ospodarowa- 
j ył € 10 : . or 7 narialictycz- R z i ; dA s 
szczęła się walka POZĘCIW imupeijalistycz czas za wyją ;tkiem Włoch wszędzie nie do- nej. ozczególniej więś Bieliny, duża i piękna 


ym zakusom Rosji na lądzie i przeciw wszech- 


+ pisała, a wciągnięta w wir wojny Turcja sta- 
władztwu Anglji na morzu. 


nęła j 0 "stronie dwuprzymierza i okazała JE 
Dwuprzymierze od razi wyszło z zasa- przeciwnikiem potężniejszym, niż to przypus 1 to drog eRACye na 

dy, że najlepszą obroną jest cios i w prze- czali sojusznicy z trójporozumienia. odwodach. Po skwarże słonecznym i wśród jodeł 

prowadzeniu tej zasady okazało zdumiewa- Olbrzymia, niepamiętna w dziejach wojna | wysokici | 

jącą siłę ofensywną. Początkowe niepowo- | przesila się, A przesila się nietylko na ko- 


1 


dzenia i przewaga liczebna Rosji nie wyczer- | rzyść dwuprzymierza lecz takżć na maż 


ukryciu wie- 


pała tej potęgi. Nawet zdrada Włoch jej | tych praw, które dotąd były deptane, i tych aż? świ 
nie zachwiała. spraw, które dołąd w grobie miczewia Spo- „leżą dziśw 
——— ——— = ERZE KA PO I R z 
Takie ma sławne w świecie Sery, I do nas pewnieby jeżdżono, 
Fuga patrjotyczna | dE w AOKI pozene ży208, I RZA ak SNSJÓE tak OWCE, 
akich czekolad ma dusery. I jeszcze chwaląc unisono. 
Szanując zdrowie swoich kości, s | A u nas co masz? Polskie zboże, Więc co? Więc Polski czas zaniechać, 
By je zachować dla polskości Żyto, pszenica—żal się Boże! j do Szwaj jecha: 
(To—sądzę—czyn obywatela), | Masz po wsiach kryte słomą strzechy, | I dzieci kształcić tam w Zurichu. 
I gór szwajcarskich spokój ceniąc, Po miastach nieporządnie, brudno, Tam wolnym można być, jak płacy, 
Ojczyznę bym Wilhelma Tella Kto żyje, żyje tu za grzechy, Jak mamy w Tellu wzór Fridrichu, 
Zamieszkał dzisiaj, miawszy pieniądz. „| Bo tu za cnotę mieszkać trudno. I marzyć, żeśmy wszyscy tacy. 
Gdy w całej Polsce grają działa: I ja do świętych snadź się liczę, A więc bywajcie tu, rodacy, 
Gdy człek nie pewien swego ciała; Bo los mi gór tych dał oblicze, i Z tych nizin płaskich, (jak na tacy), 
Gdy zrujnowany nasz ją | Które mgieł biała kryje chusta, Z tego Powiśla, z ponad Niemna 
Gdy mas szrapnele, jak łan, koszą: Ażebym się ich pięknem cieszył Przenieśmiy wszyscy tu ojczyznę 
Na długi (jak pajdziEszp) pobyt I estetyczne kształcił gusta. Szwajcarja taka jest przyjemna! 
Szwajcarję obrałbym z rozkoszą. Kto w Polsce został, widać zgrzeszył. Taką ina piękną rogaciznę! 
Tam, gdzie Mont Blanc'i i Simplony, O wy, szczęśliwi Szwajcarowiel Ze mówią tam inaczej troSzka? 
Żyłbym o Polsce zamyślony, ? Na miejscu macie szczęś ie, zdrowie, Dziś kto o rzeczy się te ti 1? 
W najlepszym jakim gdzie holelu Porządek, komfort et cetera. Za sto lat, dwieście, no—niech 
(Grałaby muzyka z Kasyna) Tu można w sposób: żyć bajeczny. Kta będzie. mówił polską 
A ja bym o Wilhelmie Tellu, A Polak się po Świecie tera Nie lepiej dziś się jej wyprzi 
Rozmyślał, który strzelał w syna. I tłucze jak żyd, tułacz wieczny. I żyć Szwajcarji krwią i wiarą. 
Ba, łatwo takim być junakiem, : Cóż mamy w kraju, my, hołysze? Jest jeden taki 
l byt narażać z jedynakiem, / wodospadów szum: tu sł) Jej dzieci k ca. 
W obronie pełnej gór ojczyzny, y taki dzwonków klekot krowi? Dla czego zatem i Połacj 
Która być pragnie niezawisłą! Nas biednych (arme uns Polaken) Wzoru mie mają brać z kukułek, 
Lecz sprobój tak żyć wśród płaszczyzny Nie tak od włóezęg nie uzdrowi, I swe pisklęta, jak ci ptacy, 
Tej polskiej, szarej, tej—nad Wisłą. © Jak stały pobyt w Interlaken. Podrzucać do ijcarskich szkółek? 
Tell Wilhelm czcił swój kraj nad życie. Gdyby i u nas te wyżyny, n chłoj który koficzył w Bernie 
Za co? Tu jedźcie, a iS I u nas byłyby te czyny; kulturalny ptak niez! niernic 
Bo łatwo kochać, gdy ojczyzna Gdyby i u nas te lodowce, Jak gdyby wszystkie zjadł rozumy, 


Str. 2. 


ścianie tkwi 
okna zieją 


gruzach, sklepieniu, w tylnej 
pogięty żelazny 


stką 


jeno na 
krzyż, a wysokie 
na przestrzał, Straszny to widok zrujnowane- 


go kościoła w tej górskiej samotni. Podobno dio- 
gie i cenne obrazy odwieziono ocałone do Kielc. 
kilku domkach 
obejścia kościelnego tłuką się, jak Marki 
którzy tu cały swój dobytek 
awniejsza moski „tidrma”*—więzienie, 
istnieje, Liczni anci wypuszczeni 
jących M napa- 


już i tak znękaną ludność dwo- 


Dziś w pustce leśnej, w zewnątrz 
po. pie- 
nieliczni stróże, 
mają, D 
już nie 
stali przez ucieka 
dami i roz! 
chałup. 


kle, 


ewska 


areszt ZO0- 


skali, by 

ojami 

rów i 
II. 

9t 70 lipca. 


Pierwsze zwiastuny bitwy 


Zgliszcza i pożary 
Wyruszyłem z Cmielowa na noc na pozycję 
Brygady, która według zasięgniętego języ 
kilka dziesiątków . kik w stronę 


Szosa z Ostrowca do Gmiełowa zawalona 


erem prus! 
lące wOZÓWw 


który sprawnie 
kłych i 


ruchliwym ti (im, 

przenosi tys 
nobiłowych z 
mia u obnur 


szły 


zwy 
pozycji na 
steczk zenie na Moskali 
już tu 
Józefowie, 


o bezeceństwac 

Tarłowie, 
Cimit 
więc jedziemy pewnie i 


wieści 
Żarowie, 

Udało 
z artylerzystów Brzozy, 
soło. Si 


opowiadają 


mi się Ww lowie wy 


we- 


rżant i podoficer „morowe* chłopaki, 


mi o przebytych trudach, odniesionych 


tryumiach wesolo. 


Drogą w dół ku miasteczku Słupia Nowa po- 
> 2 nx 47 1y 
woli zjeżdżają puste podwody. 


Idę spokojnie lasem. Zapada noc lipcowa, 


Oglądam się kilka razy na kościół w 
leśnie pogięte ramiona krzyża że |aznego, 


górze. Bo- 


jak wo- 


jenna dekoracja, zdobią ruiny kościoła, który przed 

; pea CO A |RY 7; a 

laty 16-tu, uczniem gimnazjum Radomskiego bę 
dąc, zwiedzałem, 

Ileż czasu dobrego i złego upłynęło! Jak 

A 2 cat zań 

okropni e wracać w strony, znane przed 


dziwnie, 


wojną i zwiedzać je tera 
Jeno te drzewa 


zielono-stebrne 


z żabójczą dłonią tkmi 
ak Satno 
święto- 


1.14; 


stuletnie — jod 
7 nylrą 
robaczki 


szumią 
jańskie tak 
ne krwawą. łuną, 
armatnich idzie. 
W Słupi 
licji miejskiej oddawna już niema, 
czko na Żadnej 
cztiej, CZy 1 9 
ładowuje się w 
odprawianych w 
pustka, zazierający 


— jeno te 


samo Świecą. Bo niebo inne, Hlne, zla- 


tam skąd odgłos gł 


Mi- 


miacia 
IMiaSte- 


przenoc >wausmy. 


uaie 


proboszcza 


łasce boskiej. inicjatywy spole- 


ja ludności wy 
mmych modłach uroczyście 
Po ża tem martwota, 


śmielej w Oczy, 


RE ZZ TOWA ZACZ Z AB DZ ZZO NORLLLKCCLWI ZKZ 


narodowej tet 


codzie 


kościele, 


głód coraz 


zachwyca Heglem się i Kantem. 


ję wkrótce zbije 


Będąc porządnym fabrykantem. 


sumy, 


ZUgU, 


sznelcugu, 


Do Bernu, do Zurichu, 
Polacy, 
Zawoźcie swoje tam pisklęta, 
Helwetów proście w 
Niech kształcą kie tam talenta 
Szwajcarskie politechnicunr'y! 


$piesząc się w 
dła nich kuny, 
+1 
polS 


Szwajcarja taka jest urocza! 

Tu wielkich jezior masz przeźrocz: 
Dróg, mostów tyle tu, tuneli! 
Takie tu życia gwatne larum! 

Tak czuć, żeśmy już osiągnęli 

Raj ziemski summa tu summarum! 


Kultury, nauk szczyt tu macie, 

Nie wspominając o klimacie, 

O gór uroku, wód słodyczy... 

Tu dla nas będzie, jak w azylu, 

A co się sprawy polskiej tyczy 

Masz wszystko w muzeumm—w Rapperswylu. 


Z historycznego tego próchna, 
Widnieje Polska ci 
Te stąre miecze i pałasze, 
Te stosy gruzu, rdzy i pleśni 
Takie to Ra takie nasze, 
Tak nadające się pieśni! 


caluchna. 


„Widnokrąg*. Jan Lemański. 


DZIENNIK NARODOWY 


Żniw 


zwłaszcza, że wobec jących Się 
wielki. Konie 


obecnie oddzialy 


sprzę- 
Mo- 
YJ erzonyt h 
iiwentarzą, 


brali 


brak na podwody 


skale, a i armji Spi 
korzystają i korzystać 
który biednym chłopom pożostał. 

Czegoś podobnego nigdy w 


Całe. miasteczko, 


NIUSZĄ Ż res 


mie widzia- 


łem. liczące z g 500 domów, 


w tem imurowanych i dużo piętrowych 
kominy sterczą w nie- 


zwęglonych, osniolo- 


większość 
kamienic spalone. Nagie 
bo. Wśród ruin czarnych 
błąkają się jak 


i owdzie rozpalone ognis 


straceńcy, nieliczni ludzie. 
przy którem warzy 
Cisza grobowa 
ci dawno zapomnieli o płaczu. Skamiemieli w 
Wysiadam, by chociaż z proboszczem miejsc: 
Wyjechał 


było. Wyjec 


nych, 


Tu 


się 


strawa dla pogorzelców. Ludzie 
ból. 
Wym 

pod 


 €nalonóaa miastAł  Sno- 
e spalonego miasta. Spo 


mawiać o tem, co tu 


tedy w ulic 


poroz 
Idę 


śp 4Au 
Tarłów. 


gomościa, 


coniec z waszecia odziatiego ji 


tykam nak 
który przytomnie 


Pani , CO się 


spogląda. 


dzieje i działo, 
) 


zapytuję. 


Co się działo, nie widzi Pan, spalili wszy- 
naumyślnie podpalali iakiemiś ma- 


s +3 Ą +17) 
mi. Rosjanie Moskale, 


ZAJE 


ka, SE klęte za naszą niezasłużoną 

;stko wzięli, kwatery, krowy na mięso, 

Myśleliśmy i wierz ny, Panie, 

oszukali jak Judasze ostatni. -Na pół godziny przed 
wyruszeniem ż miasta zegnali ludność dó kupy, 
starców, matki z niemowłętami, nas niby robół 
bili nahajami — pędzili jak bydło, jak stado bara- 
nów. Zaledwie wyszliśmy za cmentarz miasta, gdy 


Ożarów, paliż się 
izie wojna niech się 


buchnęły płomienie, Palił się 


długo. Panie niech bęc 
mordują, zabijają w 
wilnej ludności, własne 


cie taką 


długo 


Ale dlaczego nam, cy- 
własny rząd pirze- 
domy, 


Gdzie 


: państwo, 
miszczy, 


jest na to 


i : > ; RE 
krzywaę wy rządzą pan 


gorzej ód tatarów dawniejszych. 
jakie prawo, jaki przepis? 

— Niema takich praw i takich przepisów -- 
przed. światemi za opieku- 


ami zaopi 


ehodzić 
Oto tak 
nie 


stóry 4 by te 


Meskale chcą 
Pol 5 


—  Placzego 


eko- 
jakiej 
inoskiew- 
Obywatelskich 
przyjadą 
Ve vey 


— nai 


nów się w 
wali. 
imstytucji, 
łosił, zażądał od 


macię w Ożarowie 


komitetu, I zbrodnie 


skie os komitetów 


w Krakowie Niech 


tu w Lubelskie i w Radomskie, 


*vey pomocy. 


ci panowie z 


1isch zobaczą, jak-zniszczył nasz 
'cijący zje 


Józefowie, OQOżar 


rakówa, 


„brat+=słowianin* obi dnoczenie.' 


owie, Tar- 


Ito nie koniec 
; 
k 


UW1E 1% 7 
łowie, W 


niku wiejskich. Jakiś 
noc wokół łuny 


ry wzrieca 


ierzb ; U ewnaći 
tal Moskali. No w 


na niebie. Poża 


PpozuU- 


Moskal 


d nie artylerja. Zł już szpiegów 
1 podpalaczy. Ludność przeraż: fakty opowiada, 
Widocznie opęłani Moskale chcą stosować 


Palą wsie i miastą 


nie mial przytuliska na 


10190 rnte aałałi: 
1812 roku. POISKIE, 


wróci = 
yróo i . 
„WTOS ZUIIĘ 


'hrniasło- 
j nę- 


O pomstę do niebios; o pomoc natyt 


wą do ludzi wołają te straszne 
dzy, polskiej krzywdy straszliwej. 

Już gdziei doprowadzoia do rozpaczy 
ludność ubiła kozaka—podpałacza. Żadna agitacja 
tak mie podziałała przeciw kim rządom 
w Polsce, jak „metody opiekuńcze” 

Grupa naszych urlopników wzrosła do 
do Legionów w chwili, 
pozycjach do boju. 
głód 


obrazy polsł «IE 
1iegdzie 


moskiews 
te ostatnie 
kilku- 
dziesięciu Iidzi ochotników 
kiedy stanęliśity na 
Za pożary wsi 
i braci naszych! 


naszych, za rodziców 


O honor Warszawy 


W artykule pod powyższym tytułem w 
jednym z ostatnich numerów, „Goniec* wzy- 
wa do pozostania wszystkich w mieście 
Apeluje ptzytem do kobiet polskich. 

„Kobiety Polskie, czytamy w artykule 
„Gońca*, zawsze odgrywały wielką i domi- 
mującą rolę i teraz ich wpływ jest potrzebny. 
Wojna w całej pełni prawdziwie mę- 
skie ideały kobiecie polskiej uka- 
zała. Wszak przyzna nam każda kobieta w 
Warszawie, że ideałem jej nie jest uciekający 
tchórz, lub karmiący ją strachem, paniką i po- 

motyl -warszawski. lnne ideały 
powinny widzieć matki w synach, żony w 
mężach, siostry w braciach, kac chąnki w 
chankach. 
Wzywamy 
mamy 


płochem 


kobieto 
SZACUNKU, 


cię, 


więcej czci i 


polsk: 
: 


(DB 
[WA | 


f 


M M 0 A R R AA MALA — 


"które prz 


mę EZYZAY z prawego czy lewego brzegu 
Wisły, okaż swą moc w godzinie próby, niech 
się obudzi w Tobie serce, a w niem — wie: 
nry że jest moc dumy i honor. JednQ 
spojrzenie twej pogardy wystarczy, by z 
stada baranów uczynić ludzi. 

„Przyszedł albowiem dzień pokuty za 
nasze i ojców winy, rehabilitacja *z grzechów 
spełnionych za naszych i dawnych czasów, 
dzień męki, lecz dzień tryumfu — dzień u- 
szlachetnienia przez ból dusz naszych. Oto 
prawdziwe szlachectwo, kupić sobie swoją 
postawę może Warszawa. Uczynić 
krok z niziny wzwyż, a droga 
nia otwarta 

Ku błotom i 


jec den 
do zbawie- 


nizinom schyliłą się du- 


sza narodu, czas, by z tej drogi poniżenia 
podniosła się i szła nieprzerwanym lotem 
tam, gdzie panuje Bóg, ojczyzna, 
nieśmiertelność i bohaterstwo. 


mioże decyt duji ca chwiła pró- 
po winna Warszawa Zwyc 
wiernie do ostatka śwe obow 
stanowisku WyLrw 
do rodzinnego miasła, z 
nawet 


Zbliżyć się 
by, z niej wyj 
sko spełnić 
ki obywatelskie 
wiązania 


trzeba, 


na ania 
któ- 


żywiołowa 


i przywiąz 
rego, uiać 
siła wojny nas nie usunie*. 

Jak bardzo wyraźnie poprzez kaganiec 
cenzury moskiewskiej wzywa polskie pismo 

Warszawie do „podniesienia. duszy narodu 

tam, gdzie pź . Bóg, ojczyzna, nieśmier- 
telność i boha 

Jak Gi 
się z tymi, któr 
rok już są 
nięś 


tu jest mowa o złączeniu 
rzy z bronią w ręku blisko 
gdzie panuje Bóg, ojczyzna, 
bohaterstwo! 


tam, 
miertelność 


KRONIKA 


Pogłoski o 4 pułku, 
po mieście OU o wielki 
rzekomo po nie 4 pułk 

d liowych inf 
dotąd nie 


; ; 
WaiKaci. 


Od kilku dni 
ch stratach, jakie miał 
L egi ionów P Na 
donosimy, iż 4 
laht w ostatnich 


krążą 


i A> 
olskich 
poustawie Zi 


pułk 


formacji 
brał żadnego udzi 


- Cuki er dla ubogiej ludności. Donieślismy 
już, że magistrat wydał polecenie właścicielom han- 
dli bitrt wnych, by zaopatrzyli niezas bne sklepy 
w etukier, tak by lud ga, mogła otrzymać 
towar po 306 hal. za 

Obecnie 
obowiązek 
MOŚĆ UD0g2 
Ska 


ność ub 
lunt. 
podajemy wykaz sklepów, które mają 
yrzedawania od 26b.m. cukru dla lud- 
Kawalski Jozef, Krakowska, Makow- 
Mar 4, Byk tow ska 57, Klemens Piotr, Rokszycka 
sdnarek, pl, Litewski 1. 10, 
NOWY Świat, Marszycki 


u Łys a" 
Józef, Ro- 


iuglas Szmuł, Bykowska |. 44, Wa- 
Rynek Maślany, Dapiński Leon, Ka- 
Niepsuj Stefan, Sieradzka l 2, Salomea 


berstein, Rynek Maślany 1. 9 Dorzing, 
ugaj (naprzeciw fabryki), Spo- 
żywcze Łączność", Kaliska |. 50, Natalja Gogolew- 
ska, Rokszycka l. 84, Franciszka Jaroszewska, K 
liska 10, Teodozja a Wółbórska 1. 18, 
Karol Konopacki, Kaliska |. 

Przypominamy, że jed na osoba może zakupic 
jędnutazo wo nie więcej, jak 8 funty. 

Błąd drukarski. W notatce z kursów wa- 
kacyjnych, zamieszczonej w  nilmierze sobotnim 
„Dziennika Narodowego", zaszła pomyłka drukar- 
ska w nazwisku osoby, mającej wykładać historję 
PO SZECJRĄ. Przedmiot ten będzie wykładał p. Sta- 
nisław Cheliński. 

- Sprostowanie, W 


, Jerzy 


„Stowarzyszenie 


ymienioae w Ne 74 

„Dziennika Narodowego” Ambulatorjum jest pry- 

wat lym zakładem Dr. Julji Świtalskiej, i nie po- 
zostaje w dA stosunku do N. KN. 

C. ik. Komenda obwodowa uzyskała u c. i 

k. Komen ty etapowej 6 Armji wydelegowanie c. i k. 

lekarza wojskowego celem leczenia chorych na oczy. 

„Kolumna Legionów* w Krakowie. Na 

p siedze aniu prezydjumi miasta i przewodniczących 

WAZNE inagistratu rozpatrywano projekt „iKo- 


lumny Legionów", pomysłu p. Witolda Ostrowsk 

go. 1 Propo! je on ustawienie kołumay, w Eb: 

publiczność wbijałaby zakupywane na dochód Le- 
giONÓJ W na jednyfa z placów . Krakowa. 


Koluimi 14, 
będzie drewniana 0 


Na posiedzeniu magi 


przez atch. Mączyńskiego, 
wysokości czierech metrów, 
tratu zgodzono Się na projekt. 


Koszta btdowy kolumny wraz z pawilonem obli- 
czono na 3.600 kor. Że sprzedaży gwożdzi -Spo- 
dziewać się należy wielkiego dochodu, : a sama ko- 
lumina obok pazia lkowej wartości będzie jedną z 


SZERĘ ozdób miasta. 
Ż plotek lwowskich. 
czas y 
gółów | 


Z om 
BJRZÓA A 
przędostało 


w ele SZCZE 
H 4d 
DOŁS kich. Ż pośród 


Ia różnyć h 
przedostały się 


również do prasy anegdoty z we- 


0 a og 


jn OGG sę — u - . _ = — 
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wnętrznego życia redakcji pism iwowskici e Mm ć podawane do publiczne sta je | ja | 
dzy innemi i myśmy również podnieśli ) kolanami « Iskiego, 


zawadówski, dawał redakcjóm pisma rosyjskie z Tam—skąd przyszedł. Jak donosi „Ga ' kajda tóremi K ra dziób, obok 


zakr! ślonymi artykułami Warszawska” z dnia 13 lipca, urząd do spra i wp i w. dzi papietu 
ni u wydrukowania, i że z V pr ił 1 istratowi d 7 | znaj 
wysłano pewnego razu deputację d a lisl ) ih ermi SK gł (o) | 
skiego", Z prośbą b ie polec i. Zdaje już War- „Oczeł pol 
Obecnie „Kurjer lwowski* prostuje tego. dobrod tv rosyj- ( M p t j | ą- 
o tyle, że podobny: wypadek zdarzył rządi, powędruje e l 
ale solidarne wystąp enie prasy odniosi SKIeW i ) i m tropolity KS Szepty ckiego. | S 
zupełny skutek. Def Ni nie ieleszy, don e ko s ukraińć je- 
Ca. / odruch. W Nr. Są- h nta Sta Zjed 
Podając lojalnie wyjaśnienie „Kurjera lwow- ępni kilku dziennikach iW- ( h c | 
skiego”, musimy dodać, że wiadomość tę zaczer- SiĘ ł, właśc | p 40) (1 
ięliśmy 0d znanego lwowskiego dzi "Tona - 1mbasądo Inia ; | 
jc ją, ani przez myśl nam MU Z - T ] Odpo | 5 
szkodzenia dobrej sławie dzienni! .), ] ze] 2 i 1ca 
90, a chce ieliśmy natomiast podnieść m zameld - REPO, | ob | e 
fąkt dla zilustrowania SKA nków pra- kowi jego klijenta ox - jest sto z0 Ś 
sowych, które panowały wcza$ieiu- roku polubowne i przeciw czwórp umięn - 
wazjirosyjskiej. ] 1 Ki K nban si - 
Oczywiście z radością witamy ł. „Dwa gro y cafstw Cz | J 
lwowska obronną wyszła ręką z zak ] n j Z n to | - 
rosyjskiego. A wyrażany zdziwie H i M 
tjer lwowski* notatkę riaszą na Gpalć | OIK | dwany 
Eksc. Durski we Lwowie 1c9 £ i F 
ze Lwowa: Z okazji przyjazdu [ | | ] Ć4 | 7 loty 
I Naczelnego. Komend: ) zd ziąb ) ) Ę y I 
orzybył tu w odwic ; ; ? OGMIO K 4 so: AD 
ebranie towarzysk )wiono, fi | j | ymm © 
| j południe; obok ta >wało > j wy ie e 
i ws ółlprac owni ków Delegacji N. K. N. atrach rządowych tercyę admirała Hamiltona. Prezydent mini 
wzięło w niem ud poważnych przed Komunikacja Warszawy z Euro Pism Gun: 114 lając 
wicieli sf i bawiący w kie donoszą, że dopieró w ch dniach Nowy g czy Oro j 
ście oficerowi esem Eks Ic | Śmiej ie eu 'łósko- 
skiego popłyn ima z ust re iu roku zeszłego we Francji i Anglii. greckim. Z Aten donoszą, że Sonnino grozi )- 
zentanta. IW K. N., radcy — Gruszki azji obrad wi: grec i iż chy gotow Ć 
at posła d-ra Diamranda, profesora d-ra Chlam- rzerwanych jhH rosyj ] - odków w e gd rasa gre 
ża, niedawnego kierowiika miasta, kapitana d-ra wl | miała 11 zachować gą postaw C 
go, redaktora Hartleba imieniem szeresow- j w Uw a 1 dego sdpowied i te i 
iistów. ga publiczna w Rosji, czyłamy we wspom jim (i, prasa grecka, podnosi że Włoc ódzą ( 
ksc. Durski w odpo iwałę | piśmtie, nie może by NTÓCO na r yg | iz0 pach dwunastu i Albanji 
ieastraszonemu męstwu Li Y nieraz | polskiej. Mo trad Ę 12 ) ch j nio 
kilkunastoletni chłopiec, jest praw ) bohate Są onie n ać rozmaite rzót e sp :3D i | 0 ele- 
rem; cnotami żołnierskiemi nie tylko dorównali stwo rosyj będ he na ( j recji je mysli la 
tradycyjnym zaletom bojowym polskim, I obecn xcly leje w Rosji, sama zaś órporozumieni: | pan | 
wznieśli na wyżyny dotąd nigdy hie os | Vv na nz i koal It udu ndało mu s i a m 
Przebyta kampania, osiągnięt y w tymi i ) ) ] a I | de 
pot) ch, które idą go ad | 50, nowocze vać powa ji fo GO jn pi we wyb 
ność i sprawność s i ] | : ła pi Me: 
5 wzrostu do ŚCI rzo ola dec | 1 Na kon ira żonę l Lu i | 
ała ajpow: lym Ha i , i ta j 
! runku pójdą j rad I 'o A i j 
po my Prosta po <żołnie! p | J iawet fa! | j j i ; 
przyrzeczenia; „Tak mi dopormióż; zenia Po | 0 | i dla l, 


rrzy Końcu złożyła hołd Wodzowi Legionów Otwarcie I jasno kijows Organ syj i di + BIC j 14 AK (ÓjEŚ- 


SEPSY pań, oliarując wspaniałe buki spr: ) i | ą 
O uwolnienie d-ra Rutowskiego uje gdy mó o jzaniu | | ) | rę- 

Lwowski* donosi, że we Lw rż! , a urząd a tuale zy ) 1 0 | icu 

mitet który postawit sobie za Hciemi słowem $ u na wierzbie re bardzo zi | 0 0 

środkami, pozostającymi do figurują > witriefa na okład Księgi ( | ) AA 

wi oloienie ch Kutowskiego. ptaki arskieg | 1, główny ;sjer szwajcat ro 

rodowy, ry zajął się tą sprawą _Po* Warszawie Pete ersburg Pisma Szwę- jjązku harqdlowezo w Bazyleji popełnił d jź 

usiłowania wołali lwowskiego, także i z j adet" le don | z Pelers na sumę 2 miljonów franków. A >wano 

strony. poczynił kroki celen 1 uwoliti: dia Rutawskie- I przytnie y o ! )>wa SUN Ż ,a ry. 

go. Spodziewać się należy, że wspólnym tym usiło- | ją już Wa Pi lefic) | nie s zojami pi nemi 

waniomr uda się dr. Rutowskiego, który potrafił sma holenc P UI że WwSZy 

wobec Rosjan zachować honor narodu polskiego, stkie banki, prz 1 stwówe i rosyj przeze 

sprowadzić napowtót do Ojczyzny polskiej. skie przeniosły do Mo W zj zę” : ETANTYNA SJ JSY |FP 

Były wiceprezydent Lwowa- Komehdan: podstawie tych ystkie forty warszą Flota niemiecka W Zatoce 


tem dworca we Lwowie. ię tlzby adwokac- | wskie są podminowane. 
kiej, b. wiceprezydent m. Lwowa dr. Tobiasz Aske- W Rosji jednak nie tylko liczą się z upad- 
naze, awansował z porucznika rezerwowego na ka- i j już ni 10: 


pitana i mianowany Zosi komendantem głównego obawiają Sie je 
dworca kolejowego we. Lwowie. o* podnosi e 

— Katastrofa kolejowa na dworcu we Lwo burganie uleg ij )Wo- 

e. We wtorek-o godz. 11.15 nocy ttaję j ży je Wremia* rozpacza o sinutnei1 położeniu Peters- 

tó iezhale do Lwowa pociąg wojskowy z burga, pisząc, że | lie 
Stanisławowa na „POC iąg jadący ze Stryja. 10 dowozu pro toli 
żołnierzy poniosło Śmierć, 9 odniosło pora! ? nia, i mięsa od kilku 
kilkanascie wozów zostało uszkodzonych. Powodem Następnym 3 Iszem 
katastrofy byta szybka i nieostrożna jazda pociągu klęskami Że UMI 
btanisławowskiego. słąt 

— Jeńcy rosyjscy we Lwowie. Włądze zo- Osł at 
stawiły pewną część jeńców rosyjskich liuż mimo 
których podzii elono na grupy i rozdzie HE W lad | i ) | J l i fi ro 


nica wsz kiego rodzaju pracę, część 
no przy robotach miejskich. 


STOM WH i ro h 2 ; 
za Pogotowie ża arszawy. W | Inwalid ] RU mu inja Da rdanń sle 
nade do Kopenhagi wiadomoś i ) p i R, R. 
skazujące, że ludność iniasta | 1 do « Gaza OMA ż UHIVEFSU 
przygotowuje się na opuszczenie n i p nawia w tĘpIym doki Rau- 
ska rosyjskie. W pierwszym rzt | i j nunji di obycia | Ineli prze 
nakładem Sił i eiergii prowadzi się walkę z usiło- S e sąd tral i TZYN Zadna możli b 
wantatmi ajentów rosyjskich, zmierzającymi ża po- ży Osjan . k ą 
mocą nie paniki i popłochu do wyludnienia | m | cietn ć. O cy pik OE: ARK | 
miasta. Oprócz nawoł | i | REA r ja R 
pozostania | ieś n p w: ] n lorską, to KUM 
ziją się liczne , czrią Kl i 1 p I no )y przeszkodę 11a morzu słowiai | 
Ę ż za! iż wła ro$) n i 4 3 ; ) , | | > ląC p |- 
W oba a rani. 7 - SLA = PDC: s dzo za 
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„DZIENNIK NARODOWY* 


Osaczanie Warszawy 


Berlin. B. 


Armia £ 
przyniósł nam dalszyci 


Wolifa donosi z 


1 6. 000 ; JE 11 C( ów. 


Podczas ataków wojsk naszych na południe od 
wshódgod Suwałk zdobyto nieprzyjącielskie rowy strzeleckie, 
ncię poniżej Ostrołęki aż do Pułtuska przekroczyliśmy Narew. 


metrów na północny 
Na całym iro 


generała Belowa walczyła z tylnemi strażami 


głównej kwatery niemieckiej pod datą 25 lipca: 


nieprzyjaciela. Wczorajszy dzień 


Kowna w okolicy Dembowo, 10 kilo- 


W kierunku bołód Iniowo-wschodnim od Pułtuska zbliżyły się nasze wojska do Bugu. 


Na południowy zachód od tej twierdzy osią 
Nasie isk Czowo. 


 gnęliśmy mimo zaciekłego oporu hieprzyjaciela linję 


Pod WaArCSZAWĄ 


Na zachód od 


Warszawy Ustjanów, 


Błoń zdobyliśmy 
Lil iska 


wsie 


—=—- mm A r A m ———: — 


Zwycięskie działa pod Dęblinem 


Berlin. (w. wł.). 
jąc się na „Tn bune de Geneve* do! 
austrjackie sprowadziiy pod Dębi blin 
uwa 50 cent. działa, które rozpoczęły 
działanie, 


„Vossiche A yA ituno* powołu- 
iosi że wojska 
42 cent. i 
straszliwe 


Komunikat rosyjski 


Bazyłeja. (w. wł.) Ger 
dorosi urzędowo pod 
zachód od Mitawy nie 
cy na 22 lipca pód saa 
li oddział rowerzystów a pod wsią Kruki patrol o- 
ficerski. Nieprzyjaciel obsadził 
siłuje posunąć się w kierunku południowo wscho- 
dnim, Na wschód od Rosiei 
się lit rzecę. Sz: twie. 

Nad Narwią w 
ścili Niemcy, wspierani gwałtowny 


= : . | 
nerainy Sztab rosyjSki 
datą zę lipca; W okolicy na 
ma ważnych walk. W no- 
S6SS Ś WIĘNSCWY do niewo- 


Ż 


; , s 
wieś Janiszki I U- 


U nieprzyj aciel posuwa 


przypu- 
atina- 


dniu 22 lipca 


ih OSNIEW 


tnim, zawzięty atak na przyczółek miostowy Ro- 
żany. 
47 rej Ł2 ż mą „YJ - RORE tf..1 PR 
Na lewym brzegu Wisły podjąt nie- 
przyjaciel w s amym dniu atak na zew nę- 
trzne forty p. ębłina, na froncie Wólka Da- 
chińska—Gniewoszów. W. pewiiym odcinku przer- 


wał ón nasze przeszkody z drutu, lecz. zostal od- 
party przez nasz 

Między Wisią a Bugiem walka trwa 
dalej. 

W. kierunku Lu 
tak na drogach wiodących 
arinii nieprzyjacielskiej, 
niemieckich, poniosło w dniu 21 
straty w walkach na froncie Ch 
chodór—Olesiki—Wojsławice—Hi 
dnia 22 lipca nie przejac z zestał 
wym brzegu Wieprza i kierunki 
uzyskawszy tam żadnego Pda 


kontratak 


blina RK podjęli a- 
Bełc y Ce! trum 
dywizji 
Hpca Joważne 
mel—Piaski 
Ibieszów,. 
ataku na le- 
Rejowca, nie 
poprzedniego 


do 
SKI adając c 


ie Z 


-SU- 
Rano 


wsi 


wieczora. Tontczisem na froncie Majdan Ostro- 
wski—Wojsławice—Uchanie udało się początkowo 
wielkim siłom nieprzyjacielskim opanować na- 


więl- 


szeszafńce a nawet przedrzeć się w 

kiej masie ku północy; jednak po walce 
leśnej, która trwała 8 godzin, zostali odparci ze 
znacznemi stratami, przyczem wzięliśmy kilkuset 
jeńców. (Wojska sprzymierzone wzięły tam kil- 
karaście tysięcy jeńców Red.) W okolicy FH ru- 


bieszowa udało się nieprzyjacielowi dnia 22 li- 
pca posunąć się ku północy. Nad Bu- 
giem pod wsią Dziary wojska nasze odrzuciły z 
powrotem za rzekę. 
od kalem >yf się gwałtowny kontr- 

Pod $okalem odbył się gwałtowny kont 
atak. Wojka nasze obsadziły 1 Ww nocy na 22 lipca 
część nieprzyjacielskich okopów a rano spychały 
> przyjacielskich ókop 1 ran pychały 
dalej nieprzyjaciela na przedmieścia Sokala. W o 
kolicy wsi Poturzyce zgromadził nieprzyjaciel wię- 
kolicy Poturzy g iził przyj l wię 
ksze siły do kontrataku i zajął część tej wsi, je- 
dnak po walce na ulicach wsi odzyskaliśmy ją 


znowu. Silnie tezerwy iieprzyjacielskie, które po- 
suwały się ze wzgórz pod wsią Zawiszyną, nie 
zdołały przekroczyć doliny Bugu a tem Ssaimem 


wzmocnić wojska nieprzyjacielskie, któreśmy ata- 
kowali. Walka trwa dalej. 

W dniu 21 lipca nieprzyjaciel 
wieś Dobrotwór i zajął ją częś 
lecz już wieczorem został z niej wyparty. 

Na. innych częściach naszego frontu 
nie nie zmienione. 


zaatakował 
Ciowo, 


położe- 


O los Warszawy 


Kopenhaga (w. wł.). Współpracownik woj- 
skowy „Daily News* pisze: Wiadomości o losie 


Warszawy nie są uspakajające. Istnieje jeszcze 
słaba nadzieja, że Rosjanie utrzymują w swym 
ku to miasto. Byłoby jednak fałszywym optymiz- 
mem spodziewać się poleps zenia się sytuacji. Je- 
żeli w. ks. Mikołaj Mikołajewicz zdoła powstrzymać 


re- 
ic 


| 


liczne nieprzyjacielskie pozycje i na połndnie od 
i Jazgarzew (o 25 kilometrów od Warszawy). 


Naczelne kierownictwo armji. 


przekroczyh już Nare Red.), Mackensena wy- 
przeć do. Galicji i armię błORiĄCA Warszawy wZino- 
cnić do ataku z zachodu, to może miasto utrzymać 
w SWEemIl posiada imiu, inaczej musi się cofnąć, aby 
utrzymać połączenie z Petersburgiem, Moskwą I Ki- 
jowem. 


Zrabowanie iabryk 


Berlin, (w. 
Petersburskiej 
wszystkie 
licy, 
rządu 


wł.) Tutejsze pisma na podstawie 

ajencji telegralicznej, donoszą, że 
fabryki i warsztaty w Warszawie i oko- 
któr pracowały dła wojskowości, na koszt 
zostały przeniesione: w głąb Rosji 


Postan 


Ba zyleja. 


owienia wioskiej rady ministrów. 


Doroszą tu z Włoch, że 
da ministrów zajmowała się ostatnio poważrą Sy- 
tuacją w Libji. Minister kolonji Marzini zakomu- 
nikował o zabiegach nowego gubernatora, aby u- 
trzymać obsadzone terytorja i zaprowadzić w nich 
spokój. 

Cyrenaikę opuścił general 
zupełnego spokojlt. 

Co się tyczy stosunków turecko-włoskich mie- 
li Sonqino i salandra wedłe Messagero oświadczyć, 
że dyplom jatyczne stosuwki będą nmiezwłocziie zer- 
wane skoro tylko nie nadejdzie wystarczająca od- 
powiedź na żądania włoskie. 

Dostarczanie amunicji jest już obecnie we 
Wioszech bardzo utrudnione tak że „Corriere della 
Sera" domaga się energicznie odwołarnła robotni- 
ków, będących na froncie, których możnaby użyć 
do wyrobu amunicji. 


Amegljo w stanie 


Rada ministrów w Paryżu 


Rotterdam (w. wł). Jak donoszą z Paryża, 
prezydet Poincare zaprosił na wielką naradę mi- 
nistrów, która się pod jego przewodnictwem odbę- 


dzie, również pewną ilość generałów. Nastrój w 
Paryżu jest przygnębiony. „Matin* pisze, że Fran- 


cja samą tylko sobie pomódz może, ponieważ po- 
moc Rosji w niemiecko-*austrjackim ogniu została 
złamaną. 


Francuska pożyczka wojenna 


Flaga (w. wł.). Jak donoszą z Paryża, Rada 
ministrów na ostatnim posiedzeniu, odnośnie do 
przeprowadzenia pierwszej wielkiej pożyczki wza- 
jemnej, postanowiła zaciągnąć niemniejszą niż 
6,000 miljonów franków. Pożyczka ta będzie pra- 
wdopodobnie pod koniec sierpnia, albo z począt- 
kiem września przedłożona do publicznej sub- 
skrypcji. 


Nowa pożyczka angielska 


Haga (w. w4.)»  Donoszą tu z Londynu: 
Londyńskie sfery handłowe nie podzielają bynaj- 
mniej optymizmu Mac Kennana o dłuższym ist- 
nieniu 12 miljardów marek, które przyniosła dru- 
ga pożyczka angielska. 

Obliczają, że AA 
niędzy trzeba będzie dać potrze 
hd aska Rosji, Włochom, 


połowę tych pie- 
bującym państwom 
Belgji i Serbji, 


Anglja sama ponosić musi obecnie wszystkie cię- 
żary, ponieważ Francja 'już dawno współdziałać 
nie może finansowo. 


Przy tych okolicznościach, liczą się w Londy- 
nie z koniecznością nowej pożyczki wojennej, je- 
szcze w jesieni; jako stopę procentową przewiduje 

się 5—6 procent. 


Aresztowania polityczne w Anglji 


Kopenhaga. (w. wł.). „Times* donosi, że are- 
sztowano przywódców angielskich zwolenników hom- 
ierulu, Blytha, i Mellowsa, ponieważ nie posłuchali 
azu, którym władza wojskowa nakazała im wy- 


roz! 


»ł ? 
włoska ra- 
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Angielska misja na Bałkany 
Haga. Jak tu donoszą z PASE poiniorinio= 
wariego adne ma w tych dniach wysłać król ait- 


gielski posła specjalnego do krółów rumuńskiego 
iR by tamże przeprowadzić rokowania 
w kwestji Dardanelli. 
Zaniechanie serbskich operacji w Albanii 
Rotterdam. Wedle doniesienia konstantyno- 
politańskiego korespondelta pisma „Nieuwe Rot- 
terdamschen Courant* pozyskał sobie rząd serbski 
pieniądzmi kilku albanskich komitadzich i wobec 
tego zawiesił operacje wolenne przeciw Albanczy- 
kom. Essad Pasza prowadzi w Durazzo agendy 
rządowe. 


OGŁOSZENIA 


dla chorych piersiowo w Zakopanem 


| SANATORJUM 0-ra K. OŁUSKIEGO 
| 
i 


10 — 12 K. dziennie za mieszk: 


s 
ł przyjmuje pacjentów na sezon letni w'ce- 4 
nie Rante 
całkowitem utrzymaniem i leczeniem. (| 
Obecnie wyjazd do Zakopanego znacznie 
8 ułatwiony. Informacji udziela Dyrekcja Sa- 


natorjitm. 


F 


BUFET W „CZARACH” Z URZĄDZE- 
NIEM DO WYNAJĘCIA NA 


zin PRZYSTĘPNYCH WARUN. 


Zgubiono PASZPORT zoxśk. | Uprasze się a 


zwrót za wynagrodzeniem do p. Zylberszach ulica 
Bujnowska Ne 36. 


DZWONKI ELEKTRYCZNE 
urządża z ostrzegaczami, oraz wszelkie repa- 


racje w zakres tychże wchodzące 


Klektrotechnik TOMASZ BANASZKIEWICZ, Rokszycka ilo 40. 


Zona legionisty z rodziną 


w środkowej Galicji zamieszkała z braki utrzyma- 
nia, wyrabia haftowane portjery oraz różne hafty 
ręczne, według wzorów własnych lub podanych. 
Wzory do przejrzenia oraz zamówienia przyjmuje 
Administracja „Dziennika Narodowego*. 


ELKolporterzy!: 


Potrzebni kolporterzy ma prowincji na cale 
terytorjum okupacji austrjackiej w Król. Pol.: 


Ładny zarobek ! 
Lekka praca! 


Kolporterzy dostaną zastępstwo „Dziennika 
Narodowego*, „Wiadomości Polskich* i wszystkich 
wydawnictw Departamentu Wojskowego N. K. N. 

Zgłaszać się do Administracji wydawnictw 
Departamentu Wojskowego N. K. N. w Piotrkowie, 
Bykowska 71. 


Ludzie 
sposobności. 


obrotni mie powinni zaniedbać 


Dobry zarobek dła obrotnego człowieka. 


Potrzebny ajent do ogłoszeń. Warunki w 
Administracji „Dziennika Narodowego”, Piotrków, 
Bykowska 71. Ludzie z- doświadczeniem będą 
mieli pierwszeństwo. 


= 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny 
Tadeusz Kowalski 


przyjmuje od 6—7 wiecz. w Redakcji przy ul. By- 


Hindenbueza nad Narwią (jak wiadomo, Niemcy dalić się, kowśkiej Nr. 55 II piętro. 
Drukarnia Państw owa pod zarządem Departamentu Wojskowego N. K. N 


